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Wiadomości zagraniczne.
J t  o  s  s y a,

Z P e t e r s b u r g a ,  doia 5. (17.) Kwietnia,
W  wielki  czwartek,  30. z. m. o 9. go d z i n ie

*rana,  w cerkwi własnego J. C. M.  pałacu,
Przyjmowali  Najświęt szy Sakrament oboje
N N .  Państ w o ,  J. C. M.  N as t ępc a  Ce sa r ze -
t t 'cz i W ie lk i  X i ą i ę  Ale x an d er  Mikołajewicr,
W i e l k i  Xi ą£ ę  Konstantyn Mikoła jewicz  i
Wielkie  Xięźn iczk i  Marya, Olga  i Alexandra
Mikoła jowny.  Mszą św.  odprawiał  sp ow ie -
dnik N .  Cesarza J tnc i ,  O b er -k a p e la n  Mu-  
zo«sk i ,

N N .  Cesarz i Cesarzowa,  W .  X.  Następca  
Cesarzew.cz  , W  Xięźo iczka  M a r y a ,  byli na 
" • . r M k . , ,  »  wielkiej  “J j ' ™
A 11, f ? odprawionem nabożeńs twie  nr-ze 
dętoszą sw N N ,  Państwo  przyjmowal i  po-  
w.nszowan.a  cz łonków Rady państwa,  
s . ro w ,S en a to ró w ,G en er a łó w  i of icerów wo.sk  
znajdujących s ię  w Petersburgu,  urzędników  
t woru 1 innych  znakomitych  osób.  —  O nia- 
tej wieczór ,  po n ieszporach ,  damy z łoży ły  
swe pou . nsz ow ani a  N.  Pani .  -  W  ponie -  
działek świąteczny N N .  Cesarz i Cesarzowa  
słuchał ,  mszy s. w k3p| icy p a h c o w ś j  3 pofg m
p r z y j m o w a l i  p o m p o w a n i a  c z ł o n k ó w  N a j ś w ,

Synodu.  Po mszy cz łonkowie  ciała dyplo ­
matycznego  byli przyjęci  przez N .  Państwo  
w malej sali tronowej,

E  g  i p  f .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 2. Kwietnia,^ 

List  kupiecki donosi ,  źe flota egipska l iczy 
teraz 5 okrętów l in iowych  o 74 do 140 dzia­
łach;  7 fregat o 56 do 64 działach;  5 korwet  
o  22 do 24 ; 3 brygi o 16 do i S ; 5 s z o n t r ó w  
o 12 do 22. działach;  ra.ero 23, okrętów w o ­
jen ny c h ,  —  Prócz tego opuszczą  wkrótce  
warsztaty: 4 okręty l i n i o w e , z których najr* 
większy l iczyć będzie 140 dział .

S z w a j c a r i a .
Z  N e u c h a t e l ,  d. 20. Kwietnia.  

W c z o r a j  dosz ła  tu  w ia d o m o ść ,  źe oddział  
za łogi  z B es anc on  n ad  brzegami Dessoubry  
oko ło  3C0 Polaków do go n i ł  1 zatrzymał.  —* 
Środk i ,  które z p o w o d u  p rzebywania  znaczne j  
l iczby Po la k ów  po  nad g ran icą naszą  stały s i ę  
p o t rze b ne ,  wykon ano  z największą gorl iwością,  
D o  ińspekcyi  mi l i tarnych us ta no w io ny ch  przez  
G u b e r n a t o ra  nadch od zą  m i m o  słoty i deszczu  
t ł u m y  och o tn ik ó w  z większą jeszcze ochotą,  
n i ż  w G r u d n i u  roku 1831«. tworzą oni  j u i  m a ­
łą  a r m ią ,  która pokładając  n ieogran iczo ne  z a ­
u fan ie  w wodzach  swoich , go towa  bron ić  spra­
wy swoje j  i bezpieczeńs twa g r an ic  az do osta­
t n i e go .



N i e m c y .
Z F r a n k f u r t u  n. M . ,  dn. 17. Kwietnia.

Gazety dzisiejsze wymieniają nazwiska osób 
dotąd ujętych za udział iniany w powstaniu 
d.  3. m. b- Jest między nieini jeden tslko szla­
chc ic,  P a n  v o n  Reitzens te in ; reszta wszyscy 
„bi i rger liche." — D o n o s z ą  oraz te gaze ty,  że 
załogi obce z mieszkańcami miasta i przyległo- 
ści w ścisłą weszły zaż)łość;  Aus t ryacy ,  ró­
wnie jak P ru ę a c y  , uprawiają wespół z gospo ­
darzami  ewerni roje,  sadzą drzewa 1 t. d.

Z  d n i a  22. K w i e  t n i a.
W  gazecie P r z y j a c i e l  O j c z y z n y  T ie- 

m i e c k i e j  wychodzącej w Darmstadzie,  / t a ­
m y , co następuje;  „Spisek franklurtski . oźą- 
daną dał sposobnośćl ibera inymgazetomfrancu-  
zk*m do utrzymywania i szerzenia wzburzenia 
umysłów we Francyi .  Jakkolwiek bezczelne 
kłamstwa już dawniej rozsiewały,  zdaje się j e ­
dnak ,  źe tą rązą same się chcą w pizesadzie 
przewyższyć. Tak  np.  K o n s  t y t u c y o n 1 s t a, 
jeden z najsłynniejszych we Francyi  dz ienni ­
ków,  nawet organ znamienity opinii publ i ­
cznej  ( ? ! )  opisuje nam w osnowie zdarzenia 
wNie tńczech  i to co tam się jeszcze stanie, w spo­
sób następujący : Podżegacz jakiś przemawia
do  pospóisiwa w Frank furc ie ; to porywa z n a d ­
zwyczajnym eri tuzyazmem broń , którą mu  ze­
wsząd pfiarują; napada i zdobywa odwachy, 
walczy ? wściekłością lwa j krew się leje po to­
kami i wieśniacy nadchodzą t łumnie ;  zamek 
Xcia Nassau w Bibrich w perzynę  obrócony;  
powstanie rozprzestrzenia się prędkością bły­
skawicy przez krainy Niemiec  we wszystkich 
kierunkach,  Hessya i Bawarya Nadreńska zaty­
kają banderę rokoszu i t .d.  , ,Więc dowiedzio­
n o  światu,  (to są ostatnie słowa tego artykułu) 
źe i w Niemczech rewolucya wybuchnąć 
mpże.

Z  d n i a  23. K w i e t n i a ,
(.Z  O ber-Post-Am ts-Zeii.) Ar tyk uł  udz ielo­

ny  : „Przywodząc  sobie na pamięć wypadki
dnia 3. Kwietnia i porównywając je z tem» co 
odtąd się stało i odkryło,  dreszcz nas istotnie 
przechodzi  z przyczyny niebezpieczeństwa, na 
ktoreby nas łatwo można  było narazić. Bo 
jakkolwiek dzienniki  niektóre wyjście Polakow 
z Francyi  uniewinnić usi łują,  jest jednak rze­
czą niewątpliwą,  źę ono styczność miało z z a ­
machami rewolucyjnemi w Niemczech,  które 
szczęściem o stałość i roztropność  ogółu  l u ­
dności  się rozbiły.  Zważywszy bowiem na 
wiadomości  z Gandawy ,  a mianowicie na ja­
wne  plany republ ikanów f r ancuzkich, przeso-  
n y w a m y s i ę ,  ź e ,  gdyby zamach w Frankfurcie 
później  i z większemi środkami pomocy był 
nas tąpi ł ,  spełzłby był  t ak ie  na n iebem,  ale

wiele jednak kosztowałby był  ofiar,' — W g r o 2
Źnem istotnie niebezpieczeństwie znajduje się 
nieszczęśliwa Szwajcarya,  obecnie miejsce 
zgromadzenia tylu zn iechęconych ,  którym 
teraz nawet powrót  do Francyi  zabroniony.  
Przeciwnie Niemcy przez środki zaradcze mą­
drych rządów od wszelkiego niebezpieczeństwa 
zabezpieczone.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 21; Kwietnia.

Dzisiejszy I n d e p e n d a n t  zawiera w n a d ­
zwyczajnym dodatku następujące donies ien ie : 
„G on ie c  angiel ski , który nocy wczorajszej 
przejeżdżał przez Bruxel lę ,  przywozi ważną 
wiadomość o załatwieniu spraw turecko-egi - 
pskich. (?) Wszystko się skończyło na ko­
rzyść Ibrahima Baszy;  Porta przyjęła dawniej­
sze warunki W ic t . K ró l a  Egiptu.“  — Na wia­
domość tę z taką pewnością przez dziennik m i- 
n i s t e r y a l n y  podaną,  kurs papierów państwa 
znacznie w górę  poszedł.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 20. Kwietnia.

D z i e n n i k  S p o r ó w  uważa:  „Budże t  do­
chodów przyjęło wczoraj większością 'głosow 
123 przeciw 104- Głosy, które zazwyczaj rząd  
wspierają,  byłyby njerhylnie l iczniejsze,  gdy­
by każdy członek aź do ostatniego m o m e n tu  
został był na miejscu s w o je m ; ale urna głosow 
musiała długo  stać o tworem,  a wielu D e p u ­
towanych trzeba było przez sierżantów kazać 
sprowadzać z ich mieszkań. Oznaka  ta znu ż e ­
nia zasmucą nas z wielu względów* życzyli­
byśmy albowiem popierwsze,  aby zastępcy na­
rodu większej dowodzili  gorl iwości ,  i le,  źe 
po krótkiej przerwie druga sessya ma być zaga­
jona , powióre wedle naszego zdania , nawet  
na teraźuiejszem posiedzeniu trzeba było je­
szcze wielu naglących dokończyć interesów."

T r  i b u n e obrachowała, źe 123 ministery- 
alnych Deputowanych  , będących równocze­
śnie urzędnikami , rocznie 2,ioo,ooofr .  płacy 
pobiera ją ,  a to dla u rz ę d ó w , kiórycli rnimo 
szczetych chęci piastować nie mogą ;  tak np .  
H r .  Ęs tournę l ,  Deputowany departamentu du  
Nord ,  jut£ od dawną mianowany-Posłem fran- 
cuzkjrn w Kolumbi i ,  mimo to ciągle i regular­
nie uczęązcza na posiedzenia Izby  Deputowa* 
nych.

I- d u  C o m m e r c e  zawiera dzisiaj ostry 
artykuł przeciw zasadom republikańskim, wyłu- 
szczonym przez  obrońców T r i b u n y ,  PanoW 
Marrast i Cavaignac:  „Manifest  republika*
n ó w ,  powiadą ten dziennik,  daleki od wyje* 
dnania sobie nowych stronników,  do tego je ­
dynie się przyczyni,  aby ściągnąć nienawiść 
powszechną ną republikanów, równie we j f iąń i
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c y i s a m ó j ,  jak za  g r a n i cą .  S y s t e m a t e m  a l b o ­
w i e m  i c h ,  k ró t ko  wyraz iwszy  , j e s t  w o jn a  z  za .  
g r a n i c z n e m i  rnoca r s twy  i d e s p o t y z m  w e w n ą t r z  
k r a j u ; te to a l b o w i e m  ś r o d k i ,  s i ó w n i e  d o  z d a ­
n i a  n i e k t ó r y c h  l i be r a l i s t ów ,  j e d y n i e  na s  d o p r o ­
w a d z i ć  m o g ą  d o  o c a l e n i a  n i ep o d l eg ło ś c i  F r a n -  
cyi .  R e p u b l i k a n i e  z a p r z e c z y ć  t e m u  n i e  m o g ą ,  
ź e  w s p r a w i e  T r y b u n y , jako p r z y  u roczy s t e j  
s p o s o b n o ś c i ,  n a j d z i e ln i e j s ze  p o b u d k i  sw o je  
i n a j g ł ó w n i e j s z e  za sad y  na j ś w i e tn i e j  w y t ł ó m a -  
czyć  ch c i e l i ;  w y ł oż y l i  w ięc  j e  b e z  o g r ó d e k  
i f a ł s zu  i byl i  tak s z c z e r y m i ,  ż e  n a m  o w e  n i e -  

«■ z b ę d n e  skutki  s y s t e m a t u  s w e g o  od k r y l i ;  d o w o ­
d e m  z a ś ,  jak w ie l ce  s a m i  są u p r z e d z e n i  o  z a ­
s a da ch  s w o i c h , to  być  p o w i n n o , iż m n i e m a l i ,  
ź e  ta s z cz e r o ść  s p r a w i e  ich d o p o m o ż e .  C a ł a  
p o l i t y c z n a  t a j e m n i c a  r e f o rm a t o ró w  r e p u b l i k a ń ­
sk i ch  na  t em  p o l e g a ,  źe  R z e c z p o s p o l i t ą  p r z e z  
z b r o j n ą  p r o p a g a n d ę  za  g r a n i c ą  ro z s z e r z y ć ,  
a  we  F r a n c y i  s a m e j  p r z e z  n i e o k r z e s a n ą  wielo ,  
w ł a d n o ś ć  z a s t ę p c ó w  m o t ł o c h u  u tw ie r d z i ć  n a ­
l eży .  Są  to  z u p e ł n i e  zasady z r. 1793. ,  p o k a ­
zu j e  s i ę  w i ę c ,  i e  r e p u b l i k a n i e  n i c z e g o  s i ę  n i e  
n a u c z y l i  i wszy s tk i ego  z a p o m n i e l i .  W t e n c z a s  
a l b o w i e m  sys t e m  t en  p r z ez  z b i e g  n i e s ł y c h a n y c h  
ok o l i c z n o śc i  m ó g ł  być  u n i e w i n i o n y  , bo  ep ok i  
ó w c z e s n e j  z  ż a d n ą  i n n ą  p o r ó w n a ć  n i e  m o ż n a .  
J e ś l i  zaś  w o b t c n e r n  p o ł o ż e n i u  E u r o p y ,  g d z i e  
c h ę ć  p o k o ju  i p r z e k o n a n i e ,  ź e  w o ln o ść  c ó r k ą  
8p ok o j no ś c i  , u  wszys tk i ch  n a r o d ó w  g ó r ę  w z i ę ­
ł o  , z  tą w y s t ę p u j ą  n a u k ą ,  ź e  w o ln o śc i  za  p o ­
m o c ą  w o jn y  dos i ą p i ć  m o ż n a ,  t e dy  to z a  h lu -  
ź n i e r s t w o  p r z e c i w  o p i n i i  p u b l i c z n e j  p o c z y t y ­
w a ć  w y p a d a . "

W y j a z d  d o k to r ó w  O r f i l a ,  A u v i t y ,  A n d r a l  
i  F o u g u r e r  do  B laye  d o  X i n e j  B e r r y  z  taką n a ­
s t ąp i!  s k w a p l i w oś c i ą ,  ź e  n a g l ą c e  cz y n n o śc i  w y- '  
d z i a ł u  m e d y c z n e g o  p r z e z  to d o z n a ł y  p r z e r w y .

P .  K e r a t r y ,  s ł y n n y  f i lozof  i z n a k o m i ty  p o l i ­
t yk  , w y d a  t u  w kr ó t c e  b r o s z u r ę  o  m a ł ż e ń s t w i e  * 
ks i ęży.

T e r a z  d o p i e r o  z a c z y n a j ą  w y s t a w ia ć  p o m n i k  
n a  p l a cu  B a s iy l i i , m a j ący  u w i e c z n i ć  p a m i ą t k ę  
r e w o lu c y i  l i p co we j .

O d  d.  s . b . m .  u r z ą d z o n a  j es t  r e g u l a r n a  ż e g l u ­
g a  s t a t k ów  p a r o w y c h  m i ę d z y  T a l o n e m  i A l g i e ­
r e m .  C o  w to rek  w y p ł y w a  s t a tek  p a r o w y  
z  T u l o n u  d o  A l g i e r u , a co  n i e d z i e l a  z  A l g i e ­
r u  d o  T a l o n u .  P o d o b n y  zw ią ze k  m a  b y ć  u r z ą ­
d z o n y  d o  O r a n  i B o n a .

D z i e n n i k  M e s s a g e r  twie rdz i ,  iż w iad o ­
m o ś ć  o m i a n o w a n i u  "Gene ra ł a  Gui l l e min o t  G u ­
b er n a to re m  A l g i e r u , jes t  b e z z a s a d n ą .

N i e d a w n o  n a d e s z ł y  d o  M i n i s t e r s t w a  sp r a w  
zag ran iczny ch  p i sma  u r z ę d o w e  o d  n o w e g o  Po-  
s ła  n a s z e g o  w R z y m ie .  Z d a j e  s i ę ,  i ż  P .  L a -  

» t o u i - M o u b o u r g  p o c z y t u j e  p r a w i e  za  r z e c z  n i e ­

p o d o b n ą ,  ab y  m ó g ł  s k ło n i ć  r z ą d  pap i ez k t  d o  
p r z y z w o l e ń  d l a  l u d u  p r z e z  n i e j a k i e  z m i a n y  
w  ad rn in is t ra cy i .

B aw i ą c y  tu  E g i p c y a n i n ,  n a z w i s k i e m  Sakali- 
n i ,  w y d a ł  p i s m o  o E g i p c i e  i i n t emvency i  m o ­
ca r s tw  e u r o p e j s k i c h  j m o ż n a  je n i e j ak o  u w a ż a ć  
za  o b j a w ie n i e  s p o s o b u  m y ś l e n i a  i z a m y s ł ó w  
M e h e m e d a  A l e g o .  VV p i ś m i e  tern w z y w a  
F r a n c y ą  i A n g l i ą ,  a b y  pop i e r a ły  n i e p o d l e g ło ś ć  
E g i p t u .

D o t y c h c z a s o w y  P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  d e s  
H e r a u i t ,  P a n  d e  la T o u r r e t t e ,  zo s t a ł  p r z e ­
n i e s i o n y  d o  d e p a r t a m e n t u  w y ż s z e j  M a r n y ,  
a P a n  B e g e ,  d o t y c h c z a s o w y  P r e f e k t  d e p a r t a ­
m e n t u  w yższe j  M a r n y ,  d o  d e p a r t a m e n t u  d e s  
H e r a u i t ;  P .  P a s c a l ,  P o d p r e f e k t  w N a r b o n n e ,  
o t r z y m a ł  u r z ą d  P r e f e k t a  d e p a r t a m e n t u  w s c h o ­
d n i c h  P y r e w e ó w .

G e n e r a l - P o r u c z n i k  M a l h i e u  D u m a s ,  t e r a ­
ź n i e j s z y  P a r  a d a w n i e j  c z ł o n e k  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h ,  n a l e ż ą c y  d o  s t r o n y  o p p o z y c y  j ne j ,  
k az a ł  r o z d a ć  P a r o m  p i s e m k o ,  w k tó r e r a  o ś w i a d ­
cz a  s i ę  za  o s z a ń c o w a n i e m  s to l i cy  p r z e z  w z n i e ­
s i e n i e  r ó ż n y c h  w a r o w n i .

C z w a r t a  d y w i z y a  p i e c h o t y  a r m i i  p ó ł n o c n e j ,  
b ę d ą c a  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  F a b r e ,  
zos t a ł a  r o z w i ą z a n ą  w V a l e n c i e n n e s ,  g d z i e  
m i a ł a  g ł ó w n ą  k w a t e r ę ;  p o w o ł a n o  o r a z  w s z y ­
s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  k a s s o w y c b  i p o c z t o w y c h  
a r m i i  p ó ł n o c n e j  z V a l e n c i e n n e s  d o  t u t e j s ze j  
s t o l i cy .

O d e b r a n o  tu  w i a d o m o ś ć  z B o n a ,  iż p r z y b y ł  
t a m  B e n i a c u f ,  n a c z e l n i k  n i e p r z y j a c i t l e k i e g o  
p o k o l e n i a  B e d u i n ó w ,  k tó r e  w o s t a tn i e j  b i t w i e  
zo s t a ło  p o k o n a n e m ;  c e l e m  zaś  p r z y b y c i a  j e g o  
jes t  p o d d a n i e  s i ę  w ła dz y  I r a nc u z  ki ej.

G e n e r a ł  D e s m i c b e l s  p r z y b y ł  d o  T u l o n u ,  
sk ąd  p o p ł y n i e  d o  O r a n ,  g d z i e  b ę d z i e  n a s t ę ­
p c ą  G e n e r a ł a  B o y e r .

M i n i s t e r  sk a r b u  n i e  d o z w o l i ł  a g e n t o m  X i ę -  
źn e j  B e r r y  w y d a ć  p a p i e r ó w ,  p o t r z e b n y c h  d o  
p r z e d a ź y  l a s ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  j e j  c zę śc i ,  
i s t a n o w i ą c y c h  c z ę ś ć  d a w n e j  l isty c y w i l n e j ,  
o  co g o  c i i  a g e n c i  d o  S ą d u  z a p o z w a l i .  S ą d  
w y d a ł  o n e g d a j  n a s t ę p u j ą c y  w y r o k :  „ Z w a ż y ­
w s z y ,  iż n i e  m a s z  p r a w n e g o  d o w o d u ,  a b y  
X i ę ź n a  B e r r y  w e sz ł a  p o w i ó r n i e  w zw ią zk i  
m a ł ż e ń s k i e ,  i ź e  n a w e t  w r az i e  p o w t ó r n e g o  
z a r o ę ś c i a ,  m u s i a ł a b y  pó ty  z a j m o w a ć  s i ę  o b o ­
w i ą z k a m i  o p i e k u n k i , . d o p ó k i b y  r a d a  f a m i l i j n a  
n i e  o b r a ł a  n o w e g o  o p i e k u n a ;  g d y  z a t e m  X i ę -  
i n a  B e r r y  n i e  p r ze s t a ł a  b y ć  u p o w a ż n i o n ą  d o  
u t r z y m a n i a  p r aw  s w o ic h  d z i e c i ,  z  tych  w ię c  
p o w o d ó w  n a k a z u j e  S ą d  w y d s n i e  ż ą d a n y c h  
p a p i e r ó w ,  i a g e n t ó w  s k a r b u  s k az u j e  n a  z a p ł a ­
c e n i e  ko sz t ów  X i ę ź n i e  B e r r y . “

E x -M in is t fo w ie  Karola X . ,  o sad zen i w twier-
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«Szv H i m ,  n«d-,1i do  Króla prośbę o z ł ag r-  
«lzeni*> kary do żywotn iego  więz ienia  na w y ­
g n a ni e  * kraju.

Linia j  b. m umarł tu w y j tnym roku Iy- 
cia Xiążę Jerzy G o m n e n u s ,  ostatni * trzeci) 
X ią ią t  tej starożytnej r o d z i n y , którą, Ludw ik  
XYrJL w roku 1782. uznał  za pochodzącą  zGre-  
c y i ,  wydając s tosowne dyploma.  N a  mocy  
przysposobienia,  nazwisko 1 tytui Xięcia prze* 
s ze d ł  na Hrabiego  Scouvre C o m n e n e ,  j e­
d n e go  z wnuków j e g o ,  i Kapitana w pułku  
fran*cuzkirn jazdy.

Te s t am ent em  napisanym na wyspie S, H e ­
l e n y ,  N a p ol eo n  przeznaczył  syn owi  sw em u  
broń swoją.  Marszałek Bertrand, Marchand  
i inni  towarzysze wygnania N a p o l e o n a ,  zo ­
stali ustanowieni  depozytaryuszami , i bron 
tę miel i  oddać syn ow i  N a p o l e o n a ,  gdy doj ­
d z i e  do lat 16 wieku swego .  Ty m cz as e m  
mło dy  Napol eon  mocno chorował ,  i umarł  
pierwej,  nim mógł  objąć tę świetną część spa­
dku po swym ojcu.  Broń ta znajduje się j e­
szcze w ręku depozytaryusza.  Zas ięgnął  on  
rady prawników wzg lędem jej wydania.  P an  
Pa to r ni ,  adwokat przy Sądz ie  Królewskim  
w Paryżu,  ułoży ł  p i sm o,  w ktorern umieści ł  
trzy następujące zapytania:  Ij czy broń Na­
po leona  należy do Maryi L u d w ik i ,  to jest 
d o  Austryi? 2) czy iiależy do rodziny ojca 
w R z y m i e ?  3) czy należy do narodu fran- 
cuz ki eg o?  Pano wie  Odi lon  Parrot ,  Pai l let  
i Fi l ip D upi n ,  oświadczyl i  swoje zdanie z g o ­
d n e  ze zdaniem Pana Patorni ,  iż broń N a ­
po leon a  jest własnością narodową,  i źe rząd 
ma prawo domagać się jej, celern um ie sz c ze ­
nia w zbiorze publ icznym.

M e s s a g  e r  wyraża: „Ban ki er owi e  n ie  na­
l eżą jeszcze do  składki zbieranej dla Pana  
Laff i tte ,  i są rozdwojen i  w zdaniu o tern, co  
cz yn i ć  mają. Pan Ro th sc h i ld ,  który z p o ­
czątku okazał s ię  bardzo pr zy c hy ln y m ,  dał  
s i ę  potem odwieść n ieprzyjac io łom t’ana Laf  
fitte. Pa no w ie  Jakób L t f e b v r e ,  O d ie r  i 
F o u l d  idą za przykładem jego .  P a n o w ie  
Bartbo lon i ,  Baccard i B la nc -L o lm e s  popie-  
raią gorl iwie składkę.  Nieprzyjac ie le  Pana  
Lalfitte przytaczają błahe pobudki do prze ­
szkodzenia  składce.  P.  L t f eb v re  oświadczył ,  
t i  chętn ie  przyłoży s ię  do składki ,  jeśli Pan  
Laffitte postantfwi nie z a j m o w a ć s i ę  polityką.1'

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. Kwietnia,

Oneądaj  uczyni ł  Pan Robert Grani swój od 
d a w n a  już zapowiedziany wniosek,  aby żydom,  
zrodzonym jalso poddani  Króla,  tych samych  
udz ielono  praw obywatelskich , które katolicy 
mają.  W i e m y  zaś, źe  katohcy też sarnę posia­

dają prawa , co wszyscy inni o b yw at e l e , z tą 
tylko różn icą ,ń  że są od pewnych  wysokich  
urzędów wyłączeni ,  które z przyczyny styczno­
ści swojej z kościołem,  koniecznie muszą być 
w ręku ewangelików,  oraz, źe obejmując urząd 
albo wstępując do Parlamentu przysięgać m u ­
szą ,  źe  tego urzędu nie użyją na uszczerbek 
kościoła panującego.  Pan Grant obszerną  
miał mowę ,  kiora wszelako dość błędów histo­
rycznych zawierała,  i był przez Pana Macau-  
l ey wybornie posi łkowany.  Oba Panowie  m a ­
ją wprawdzie posady w Ministeryum,  nie p o ­
czytywano jednak sprawy tejza pytanie ministe- 
r ya i n e , przeto tez I.ord Ahh orp  nie był przy­
tomny.  O co przede wszy stkiem idzie przy w y ­
konaniu środka tego; j e s t , że przy przysiędze,  
którą cz łonkowie  i z b y  niższej składają,  s łowa  
„ o n  the trui faith of  a C h r i s t i a n 4'  (na prawdziwa  
wiarę chrzcścianina) mają być wypuszczone.  
Powstał  na to opuszczenie Pan Robert Ingl is ,  
twierdząc,  że  takim sposobem chrześciaństwo  
całe ód państwa się odłącza i religia Chrystusa 
na t e n  cierpi.  Na  to mu odpow ie dz i ano ,  źe  
30,000 żydów między 20 mil ionami chrześcian  
ducha chrześciańskiego zmienić  nie potrafi. 
N a  tein się nawet też poznał  sam Robert Inglis,  
nie sprzeciwiał  się przeto dłużej wnioskowi,  
tak da lece,  źe  go jed nozgodnie  przyjęto i już 
wczoraj wieczorem bil, ku wykonaniu tego p o ­
stanowienia,  Izbie  prze łożony  Został. P rzy .  
czyny  tej j ednozgodności  szukać należy w na­
stępujących okolicznościach.  Liczba żydów  
w A n gl i i  w stosunku m ała ,  a właściwe ich za­
trudnienia wpaństwie handlującein (po wsiach 
rzadko ich znaleźć można)  raczej pożyteczne  
niż szkodliwe;  jeśli są u b o g i m i , natenczas g i ­
ną w mnóstwie innych  ubog ich;  jeśli  są bo ga ­
tymi,  natenczas ich przepych w tak za m oż nym  
kraju nienawiści  nie wzbudza; ich sprawowa­
nie się było zawsze chwalebne  i rzadko kto 
z nich grubego się dopuści ł  występku; utrzy­
mują oni  ubogich swoich sami i łożyl i  w osta­
tnich czasach gorl iwe staranie o umys ł owe  wy­
kształcenie dzieci  swoich.  Siątl więc  p och o­
dz i ,  źe niejeden Anglik z sarnej naboźności  
na potomkow Abrahama,  jako na naczynie  
mieszczące świętych prawd od wi ec z ne  wyroki,  
zb og ob ojn em  spogląda poszanowaniem i z w i ę ­
kszeni pobłażaniem,  niż na wyznawców innych  
nie chrześciańskich religi i;  przeto też obojętną  
było  dla Torrysów rzeczą, skoro Parlament raz 
przestał być czysto protestanckim i katolicy ró­
wnie  jak inni sektarze,  nie wyjąwszy nawet  
so cy nia nó w ,  w nim zasiadać m o g ą , jeśli ż y ­
dom także przystęp doń d a n o ,  którzy będąc  
przyjaciółmi spokojności  i porządku (przynaję 
mniej  majętniejsi między n imi )  kościół  bardziej



561
w sp i e r ać  b ę d ą  n i ż  sek l a r ze  , k t ó r z y b y  r adz i  w y ­
stawi l i  swó j  w ła s ny  kośc io ł  n a  g r u z a c h  panu *  
j ą c r g o .  —  —  W c z o r a j  wie .czo rem w n ió s ł  
■Lord A l t l i o rp  swó j  p l a n  w z g l ę d e m  z a m i a n y  
dz i e s i ęc in  na  cz y n sz  w  p i e n i ę d z a c h  i zboż u ,  
k tó r e g o  wysokość  o d  cz a su  d o  cz a su  m a  być 
o z n a c z o n a .  D u c h o w i e ń s t w o  j uż  o d  d a w n a  n a ­
wyk łe  d o  tej n i e g d y ś  lak d la  s i eb ie  o k r o p n e j  
myś l i  z a m i a n y ,  z b a w i e n n e j  i s to tnie  d la  kośc io ­
ła  > r zec z  s a rnę  p r z y j ę ł o  be z  oc i ąg an i a  s i ę ,  
a  p l an  m i n i s t e ry a l n y  tak ko rzys tny  d la  n i e g o ,  
ż e  wszys tki e  o r g a n a  b i sku p i e  z n a j w i ę k s z e m  
°  n i m  rn ó w ią  u n i e s i e n i e m .  C zy  d z i e r żaw cy  
r ó w n ie  z n i e g o  b ę d ą  k o n t e n c i ,  t ego  czas  n a u ­
czy .  P o w i n n i b y  w p ra w d z i e  być  k o n t e n c i ;  bo 
od t ąd  z  p e w n o ś c i ą  w ied z i e ć  b ę d ą ,  i le p ł ac i ć  
m a j ą  jako d z i e s i ęc i n y  i m o g ą  to w ko n t r a k t a ch  
Swoich  z właśc i c ie l ami  o b ra c i i o w ać  jako czynsz .  
A l e  ż y j e m y  ju ż  r az  w c za sa ch  n i e k o n t e n t y c h ,  
a s e k r e t a r ze  i d e m a g o d z y  dość  z n a jd ą  p o z o r ­
n y c h  p r z y c z y n ,  aby  na  ś rodek  t en  mi n i s t e rya l -  
n y  p o t w a r z  mio tać .  S to s o w n i e  d o  p o d a n i a  z a ­
c n e g o  L o r d a ,  o g ó ł  d o c h o d o w  d u c h o w i e ń s t w a  
w ca ły m  k r a j u ,  z ami a s t  9 m i l i o n ó w ,  jak to d o ­
tyc hc z as  p o d a w a n o ,  t ylko  35 m i l h o n a  wynos i ,  
a w p r z ec i ę c i u  d o c h ó d  p o j e d y n c z y c h  ks i ęży n i e  
p r z e w y ż s z a  300 fun t . ,  co  i s t o tn i e  u m i a r k o w a n a  
p ł a ca .  W s z a k ż e  wie lka część  w ik a ry u s z o w  
a r*i tyle  n i e  m a  p e n s y i ,  p r ze to  też  u w aż a ł  L o r d  
A l t l i o r p ,  ż e  w te in  wkró t ce  z m i a n a  nas t ąp i ć  
p o w i n n a .  —  P.  H u n i e  w n ió s ł  wcz o ra j  w i e c z o ­
r e m ,  a b y  nada l  n i e  o s a d z a n o  u r z ę d ó w ,  p r z y ­
n o s z ą c y c h  d o c h o d y  b e z  c z y n n e j  s ł u ż b y ;  t u ­
d z i e ż ,  aby n i k o m u  o d t ą d  n i e  w o ln o  b y ł o ,  
u r z ą d  swo j  kazać  p ia s tować  p r z e z  w ika ryu sz a .  
—  R z ą d  w yz n a c z y ł  dzis ia j  K o r n m i s s y ą ,  m a j ą ­
c ą  r oz b i e r a ć  p y t a n i e ,  c zyby  16 g o d z i n  r o b o t y  
r ę k o d z i t l n e j  na d z i e ń  dzi r  c i om , m n i e j  n iż  10 
lat w iek u  m a j ą c y m  , w m o r a l n y m ,  r ó w n i e  jak 
W f i z y c z n y m  w z g l ę d z i e ,  n i e  s zkodz i ł o  ?

K i ę ż n a  L i e w e n  ud a  s i ę  w m i e s i ą c u  C z e r ­
w cu  d o  mia s t a  M o B k w y ,  6kąd za 3 m i e s i ą c e  
u ia  w ró c i ć  d o  A n g l i i .

T u t e j s z a  g u z e t a ^ A l b i o n  p i s z e :  „ S ł y c h a ć ,

« m e n t u e n r ? d  Z t f r a " i e m  * ' *  " m o w o  P a r -  
I zó rn  V .  ,*?>' *  M i n i s t e r y u m  na -
t o n „ : . .  by t  ! a “ a . l e e l  f, r , e z  ś w i ę u  W i e ł -

! I 
d l

. g d z i e  r o z m ó w i w s z y  s i ę  z  L o r -

i i ę  L o r d o  B ł” " ’ UkŻe ^ j d u j ą
p r  z d r  v c i e 7 ' 6 ^ T 8 ‘Ja ' n ' M t ^ o u r n e ,  o r a z
f e J z S i  « o l  r 8 ° ż a n a  P e e l  *'• 8 ' b * ,n‘ I u - , ■* L  l cy. g d z i e  r o z m ó w i w s z y  s i e  z  L o r -

S e f t o n  r t a , be ° -ie€h3ł * 3r3* n a f, o w r 6 t  d o  L o r d a  
ić>: J L  w ą t p i e n i a  p r z y c z y n ą  t e j  p o g ł o ­ski .  Mie  ma m y w iej m i e r z e  d o k ł a d n e jJ  /  • ^  J  *

o in os c i , ^  p o w e z e c h n e i n  a to l i  z d a j e  s i ę  b y ć
u t r » t ™ 3 £, e Jn ’ . ‘e r a ź o i e j s z a  a d m i n i s t r a c y a  u tr zy m ać  tu* m e £ d o l , t ^  ^  ^

i d ą  s p r a w y  w e w n ę t r z n e ,  j ak  z e w n ę t r z n e ,  (o 
j e s t :  tak ź l e ,  iż c i e r p l i w o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  j e s t  
w y c z e r p a n ą  1 o d m i a n a  inusi  n a s t ą p i ć . 11

D n i a  9 .  b .  to ,  s p u s z c z o n o  z wa r sz t a tu  w P e m ­
b r o k e  (w  p o ł u d n i o w e j  W a l i l i )  o k r ę t  l i n i o w y  
l 2 0 d z i a ł o w y , k tó r y  n a z w a n o  „ R u y a l  W i l -  
l i a rn 11, w o b e c n o ś c i  b l i sko  20 000  l u d z i .

W  m i e s i ą c u  C z e r w c u  s p o d z i t w a m y  s i ę  tu  
z n o w u  p r z > b y c i a  H r a b i e g o  M a t u s z e w i c z a ; 
u w a ż a j ą ,  iż u i e  ka za ł  p r z e d a ć  k o u i  s w o i c h  
w  M e l t o n  M o w b r a y .

W y s z ł o  tu p i s e m k o  o  s p r a w i e  h o l e n d e r s k o -  
b e l g i j s k i e j ; c z y n i  o n o  w ie lk i e  w r a ż e n i e .  A u ­
t o r e m  j e g o  m i e u i  s i ę  G o u b a o  d e  R o s p o u l ;  
l e c z  r z e c z y w i ś c i e  m a  b y ć  n a p i s a n e  p r z e z  P a ­
n a  v a n  d e  W e y e r .

A d m i r a ł  M a l c o l m  b y ł  w z e s z ł y m  t y g o d n i u  
w t u t e j s ze j  s t o l i cy ,  i mi a ł  kilka d łu g i c h  narad  
z  M i n i s t r a m i  ( j a k  s ł y c h a ć )  w z g l ę d e m  i n t e r e ­
s ó w  b t l g i j s k o - b o l e n d e r s k i c ł j .

K o r w e t a  „ L a r n e “ , n a l e ż ą c a  d o  p o ł ą c z o n ę j  
e s k a d r y  f r a n c u z k o - a n g i e l s k i e j , p o n i o 6 ł s z y  z n a ­
c z n ą  s z k o d ę  n i e d j l c k o  m i e l i z n y  G o o d w i n ,  
t ak ,  iż  p r a w i e  wszystk i e  sw o je  dz i a ł a  i z a p a s y  
w m o r z e  w y r z u c i ć  m u s i a ł a ,  w ró c i ł a  d la  n a ­
p r a w y  d o  S c b t r u e s s .  W  D e a l  z n a j d u j ą  s i ę  
o k rę t y  a n g i e l s k i e  „ T a l a v e r a * 1 i „ S r o u t 11, o r a z  
f r eg a ty  l r z n c u z k i e  „ R e s o l u e 4* i „ J u n o “ , k o r ­
w e t a  „ L r e o l e “  i b r y g  „ d ’Assa sc"

W  m i e śc i e  Y o r k ,  p r z y  r o z b i e r a n i u  s t a r e g o  
d o m u  z n a l e z i o n o  p ła ski  k a m i e ń ,  m a j ą c y  b l i ­
sko  3 s t opy  d ł u g o ś c i  a d w i e  s z e r o k o ś c i ,  n a  
j e d n e j  s t r o n i e  j e g o  b y ł  n a s t ę p u j ą c y  n a p i s  
r z y m s k i  z r o ż n e m i  o z d o b a m i  n a o k o ł o :  JDeo
saricto Serap i t e m p lu m  a so lo  f e c i t  C lau d iu s  
H iero n y m ia n u s  le g a tu s  legiunis V I ,  vic tric is .  
P o m n i k  I ł i i  ma  L i  170O.

T u te j s z a  G a z e t a  G  i o b e z a w ie r a  n a s t ę p u j ą ­
ce  p i s m o  u r z ę d o w e  M e h m e d a  A l e g o  d o  f r a n ­
c u s k i e g o  A d m i r a ł a  R o u s s i n :  „ P a n i e  A m b a s a ­
d o r z e !  O t r z y m a ł e m  p i s m o  u r z ę d o w e ,  d a t o ­
w a n e  d. 22.  L u t e g o ,  k tó r e  W ć P a n  p r z e s ł a ł e ś  
m i  p r z e z  j i i e rwszego  s w e g o  A d j u t a n t s ,  P i ­
s m o  to w y r a ż a ,  iż m e  rnam p raw a  d o m a g a ć  s i ę  
i n n e g o  t e r r y t o r y i n ,  jak t y lko  St. J e a n  d ’ A c r e ,  
J e r o z o l i m y ,  N a p l u s a  i T r i p o l i s  w S y ry i ,  i ż e  
p o w i n i e n e m  n i e z w ł o c z n i e  c o f n ą ć  a r m i ą  trio* 
j ę ,  a  j e że i i b ym  s i ę  w z b r a n i a ł ,  w  t y m  r az i e  w y ­
s t a w i łb y m  s i ę  na  skutki  n a jp r z y k rz e j s z e .  A d ­
ju t an t  W  P a n a ,  s t o s o w n i e  d o  d a n y c h  m u  in -  
s t r u k c y i ,  p r zyd a ł  u s t n i e ,  iż g d y b y m  o b s t a w a ł  
p r z y  m o i c h  ż ąd a n i ac h ,  p o ł ą c z o n a  flota f r ancuz -  
ko-ar i gi e l ska p r z y b y ł a b y  d o  b r z e g ó w  E g i p t u .  
W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  m a m  n a d z i e j ę ,  i i  JVV. 
P a n  u z n a s z  s ł u szn o ść  tno ich j  ż ą d a ń , i p r z y ł o ­
ż y s z  s i ę  d o  p r zy j ęc i a  o s t a t n i c h  m o i c h  p r o p o z y ­
c j i ,  u c z y n i o n y c h  p r z e z  H a l i l - Baszę .  W t e m



562

oc z ek iw a n i u ,  P a n i e  A m b a s s a d o r z e , p iszę n i ­
nie jszy list przyjacielski ,  i p rzese łam go  W a ć -  
P a n u  p rzez Ad ju ta n ta  Jego,  P iec zę ć  Mehe-  
m e d a  A le g o ,  Baszy egipskiego,  "W A l e x a n -  
tlryi dnia 8 - Marca 1 8 3 3  roku .“

W i a d o m o ś c i  z M a d ra s  dochodzą  do dn ia  3. 
L i s topada.  W  Kaikucie d a n o  dnia 17. Paźdz ie r ­
nika u cz t ę  z p ow od u  przyjęcia  r e fo rmy P a r l a ­
m e n tu .

W e d ł u g  don ie s i e ń  z K a n t o n u  (w Chinach)  
po d  d n ie m  3. G rudn ia ,  roz ru chy  w t am ec zn ym  
kraju z n o w u  w y b u c h n ę ł y ,  i gó rale  zburzy l i  
mias to  L e e n -c h o w .  O kr ę t  wo jenny  am er yk ań ­
ski P e a c o c k ,  pop łyn ą ł  z agen tem d y p l om a ty ­
cz ny m do Co ch inch iny  i Siam.

YV Glos lou gh  (w Szkocyi) żyje kobie ta ,  któ­
ra  m a  130 lat. N igdy  nie używała lekarstwa,  
ani  krwi puszczała,  i od 100 lat nie zna żadnej  
ch or oby  i boleści .  Dz ia d  jej miał  129 lat a 
ojciec 120.

K u r y  e r  u b o le w a ,  iż z n o w u  wybra no  K o ­
mi te t  do dania opini i  o czas ie ,  p rzez  jaki dz ie ­
ci w fabrykach pracować  rr.ogą,  a tym sp o so ­
b e m  n ic  się j e szcze  w tej m ie rze  w roku b ieżą ­
cym  nie postanowi ,  Dale j  zaś r zeczona-Gaze ta  
p i sz e :  „ J es t  to czwarty wielki p rzedmiot ,
w zg lę d em  k tó rego Izba niższa oświadcza się 
p rzeciw ż y c ze n i u  n a r o du .  P ierwszym był  
wn iosek  Pana A tw o o d  , który żądał  r o z p o z n a ­
n i a  n ie szczęśl iwego s t anu kraju i uc h y lo no  go 
n a  s t ronę.  D r u g i m  by ł  wniosek Pana R o b i n ­
s o n  wzg lę dem  je d n o s t a jn eg o  ro zk ł ad u  c ięża­
rów pod a t ko wyc h  na wszystkie klassy;  t r zecim 
zaś wniosek o znies i en ie  kary cho d z en ia  p rzez 
rózgi  w wojsku ;  o d r zu c on o  obadwa .  A  nako- 
n iec b i l , ma jący  dać op ie kę  dz iec iom pracują­
c ym  w fabrykach ,  o d ło ż on o  do n i e o z n a c z o n e ­
go  czasu.  Oświadcza jąc  przed nie jakim cza ­
sem zdan ie  nas ze ,  iż teraźniejsza I z b a  niższa 
będz ie  jedną  z na jmn ie j  dba jących o do br o  lu ­
d u ;  nie  sądzi l iśmy,  aby p r z e po w ie dz e n i e  n a ­
sze tak p r ędk o  się zjściło.  Jakiż będz ie  koniec 
tego  wszystkiego? Cz te ry  powyższe  wnioski  
zos ta ły  o d r zu c zo n e  tak ma łą  większością k re ­
se k ,  i i  p rzez  to zachwiało sie zaufan ie  w sile 
r ządu.  Zda j e  się, i i  rząd nie  ma  ani  mora lne j  
siły do  p rzedstawien ia  za radczych  ś rodków,  
an i  dos ta t eczne j  ntocy do  oparc ia  się i m , gdy 
i ch  n a r ó d  żąda.  K a ż d y  p o z n a je  , iż środki te, 
l u b o  na  chwilę  u c h y l o n e ,  w ko ń cu  j e dn ak  u-  
t r zy m ać  się muszą .  K aż d y  widz i ,  iż nietylko 
t o ,  lecz jeszcze n ie ró w ni e  więcej  nastąpić m u ­
s i ,  iż w ład ze  p rawod awc za  p o w i n n a  wynaleźć  
środki  ulżenia  n ę d z y  massie  lu d u .  P o t r z e b n e  
p opr aw y zaprowadzić z p or zą dk iem  i spoko jno-  
śc i ą ,  a dać o dp ór  z m i a n o m  r e w o l u c y j n y m , do 
t ego  potrzeba całej  ene rg i i  i p o łą cz o n e j  siły

ludzi  r o z u m n y c h  i umi a rk ow a ny ch  wsze lk iego  
s t ronic twa.“

O d e b r a n o  tu  wiadomośc i  z N o w e g o - Y o r k u  
pod  d, 14. Marca.  M ó w i o n o  wtedy .0 od m ia ­
n ie  Mini s t rów pó łnoc no -a t ne r yka ńsk ich .  P a n  
M ’L a n e  ma o t rzymać  wydział  spraw w e w n ę ­
t r z n y c h ,  P an  W o o d b u r y  wydzia ł  sk a rb u ,  a 
P a n  F o rs y th  z Georgi i  wydzia ł  marynark i .  
M ó w io n o  o r az ,  iż teraźniejszy Min i s t er  wojny  
złoży ł  u r z ą d ,  i że P a n  L e v i n g s to n  wys łany  
będz ie  do  A n gl i i  l ub  Fra ncy i .

Z b i e r a n ą  od  n ie j ak iego  czasu w mieśc ie  i 
H ra b s t w ie  Newcas t l e  sk ładkę  po j e d n y m  p e n ­
n y ,  ce le m  okazan ia  H r a b i e m u  G re j  w d z ię ­
cznośc i  za u t r z y m a n ie  bilu w zg l ęd em  r e f o rm y  
P a r l a m e n t u ,  użyto  na k u p n o  p r z e p y s z n i e  
o p r a w io n y c h  eg z em p la r zy  history i H ra bs tw  
N o r t h u m b e r l a n d  i Ne wcastle,  nap i san e j  p r ze z  
P a n a  M a ck en z ie , .  P a n  F i l e  p r z t s ł . ł  je p i e r ­
w sz e m u Min i s t r owi  z l i s t em ,  w którym m i ę ­
dzy in n e m i  wy raz i ł :  „ C h o c i a ż  bil r e f o rm y
n ie  postawi ł  nas  w możn ośc i  ob ie ra n ia  n a ­
szych r e p r e z e n t a n t ó w  z z u p e ł n ą  wolnośc ią ,  
i chociaż  przy w yb o ra ch  n ie  uchy la  ca łkowi ­
cie p rzek ups tw a  i wp ływu p r ze c i w n eg o  kon- 
s ty tucy i ;  z wdz ięcz no śc ią  atoli u m i e m y  ce n i ć  
zasadę rep r ez en t ac y  i , i sp o d z ie w a m y  się  da l ­
szych  po le p sz e ń .  W  n i e p ł o n n e j  nad z i e i  , iż 
zn a jd z ie  6ię sp osó b  z a p o b ie że n i a  h a n i e b n e ­
m u  p r ze ku p s t w u  i w s t r z ą ś n i e n i u , jakich s ię  
zbyt  często używa  podczas  wyb oró w cz łon kó w  
P a r l a m e n t u ,  m a m  zaszczyt  zos tawać i t. d . “

<vw»<wv%/wv\/wv%

Rozmaite Wiadomości.
Z  l i s t u  z P a r y ż a .  D z ienn ik i  polskie we  

F r a n c y i  m n o ż ą  się. P a n o w i e  Z a l iw sk i , S mo -  
l ikowski,  Czyński ,  J.  R.  Ost rowski  i t. d., og ło ­
sili n o w e  p i smo c z as ow e ,  które od począ tku 
ro k u  tego  wychodz ić  mi a ł o ;  czy wy sz ł o ,  n ie  
wiadomo.  T e n ż e  Czyński  wydał  w Me tz  n a ­
de r  ci ekawe dz ie jko : D eu x  m o ts  su r  les /ll le -
m ands  i op iewa ł  po chw ał ę  zn an ego  publ icysty 
Józ e fa  Kozłowskiego.  W  P a r y ż u  wydali  po-  
ezy e  sw oje :  J ó z e f  Ma izner  i Ń a p e l o n  F e l ix  
Ż a b a ;  obaj z okol iczności .  Z  badaniami  hi -  
s to ry cz n em i ,  tyczącemi  się czasu naszego ,  
wystąpi l i  mi ęd zy  i n n y m i : Mrros ławski ,  S tan i ­
s ław Bratkowski ,  J ,  N .  J a n o w s k i , Potu l i cki  
i F e l i x  W ro tn o w sk i ,  t ł ómacz C oo pe ra  i by ły  
wspó lwydawca  Dz ie n n ik a  Wi leńsk iego ,  T w o -  
rowski  M arc in  l i tograłuje w Be sanęon ie .

(Z  R o z m .  Lw ow sk . )
W  dziele  n iemieckte tn  Ro be r t a  M o h l :  

„ O  obyczajach  i z a c h o w a n iu  s ię  uczn iów aka»
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dem n w  T yb in d ze  w  l 6 ły m  wieku*' ( G eschicht•
liche N achw eisungen iiber die S itten  und das He- 
tragen der tiibinger Studirenden  i t. d. r. 1832.) 
czytamy nas tępującą  wiadomość :  „ W  M a r c u
r - 1556. zabi ło  w T y b i n d z e  uczącego  się P o la ­
ka i jak się zdaje za t o ,  że  chciał  d rukować ka- 
cerską rozpr awę  o T r ó j c y  S. W z y w a m y  bibl i ­
ografów n as zyc h  d o  wyś ledzen ia  nazwiska 
* dzie jów tego Po lak a .  ( R oz m .  L w . )

(N adesłano z prow incyi.)

P i e ś ń  w n i e o b e c n o ś c i .
Z  niemieckiego wedle Stollberga,

A ch ! CO za c ięża t n a  mem sercu czuję!
T u  ow dzie b łąd ząc  sm utkiem  kroki z n a c z ę ;
Szukam  p o k o ju , n igdzie n ie  zn a jd u ję ,
Id ę  do okna i p ła c z ę !

*■ Z  wiatrem by poszła trosków  pom roka,
Gdybyś na mojem siadywała łonie ,
I  z twego modrego oka 
Ssałbym i miłość i w onie!

O bym  mógł k iedy, T y  moja słodyczy,
D o Ciebie lotnym zawitać Ikarem ,
O bym  mógł w  wiecznej trzym ać Cię zdobyczy,
Tw ych siy ust poić nektarem.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W z y w a j ą  się ma jący chęć  dos tawien ia  koni ,  

po t r ze bn y ch  do ćwiczeń t e g oro cz nyc h  kon n icy  
o b r o n y  k ra jowej ,  aby się dla l icytowania 

d n i a  6. M a j a  r. b.
0  godz in ie  11. p rzed p o łu d n ie m  n a  R a t u s z u  
Znajdować chcieli.

P o z n a ń ,  dn ia  29.  Kwietnia  I833«
. .  _______ M a g i s t r a t . ___________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek  fiskusa wzywają  się nas tępni  

z  powiatu  Inowra c ł aws k ie go  w roku 1829. wy­
szli k a n t o n i ś c i :

1) W oj c ie ch  Błażejewski  z Batkowa,
2) Jó z e f  Kubiszewski  z Raszkowa ,
3) P aw eł  M az u r  z Brześcia,
43  J a n  M a je w s k i  z  B r a u n a ,
O  Franciszek Kręzejewski  z Che łmc ów ,
6 )  Karol  Pogorze lski  z C h e łm c ó w ,
7) Paw eł  Wierzkowsk i  z Cieśl ina,  
o< ^ n d rzej Nowakowsk i  z Dobska,
9 )  A n t o n i  Matulek 7. Dz iewa ,

10) A n d r z e j  Nowak  z G łę bo k ie g o ,
Kry | F!  , H ^ n 2 G n i e w k o w a ,

12) Karol  Adamieck i  z Gniewkowa ,
13) A ndrze j  Bandczak  z Ja n o c in a ,
14 )  S z y m o n  Kurczewski  z Jano c in a ,
15) Karo) Hąckbarth z Jeziorków,
ib )  Franciszek Kreplewski z K ob eln icy ,

17) W ojciech  Panacki alias Marolewski z K ru- 
świcy,

18)  Ja n  Karcz z Łag iew nikó w,
19) Mic ha ł  Do mbrowsk i  z Lach mie row ic ów ,  
ao)  W a w r z y n  R o z w o d o w s k i  dito
21) P io t r  Nowicki  z Lissewa,  
a a )  Jakób Sikorski dito
23) Franci szek  T es z k e  z Lissewka,
24) A n d r z e j  Jo zw ia k  z Ludz i skó w,
25) Mic ha ł  Z iehlke  di to
26) J ó z e f B u b a c z z  Mi lewa,
27) f  ranciszek Remb insk i  z Molsdorsowa,
28) W a w r z y n  Gurz ynsk i  z Nowejwsi ,
29)  P io t r  Or l ik  z Noź yc zyn a ,
30) Marc in  Cyganek z Ośn i szczewka,
31) Ja kób  L ew an d o ws k i  z Poproś ,
32) Paweł  Sołtysiak alias Barczak z P o p ro ś ,
33) J a n  Chwialczak z Pa rchan ia,
34) W a w r z y n  Jobeszyńsk i  z Pa rchan ia ,
35)  A n t o n i  W o ź n i a k  dito
36)  Bart łomiej  Po lanowski  z Pierania ,
37)  Sebes tyan  Badyniak z Popo wiców ,
38) T o m a s z  W o r c h o w sk i  d ito
39)  Krzysztof  Siekierski  z P rzybysławia ,
40)  Kaz imie rz  Marszatowski  z Sierakowa,
41)  W oj c ie ch  Ma zur k ie wi cz  di to
42)  Mikołaj Król  z Skalmierowic,
43)  S z y m o n  W a w rz y n ia k  ze wsi Mały-Sławsk,
44)  T o m a s z  A rk u sz ew sk i  z St rzelna,
45)  Michał  Rol irad z Szymborza,
46) Kaz imie rz  Kaczorowski  z T u r z a n y ,
47)  Karol  W a le n to w ic z  z Wierzchosławic ,
48)  T o m a s z  Jędrze jczak  z W ł o s to w a ,
49)  W a i e n t y  Popławski  di to

' 5o) Michał  Wiśn iewsk i  z Ba tko wa ,
5 >) A n t o n i  P rzybyl ski  dito
52) W a w r z y n  Skazinski  di to
53) Marc in K mi e ć  z Bacharcia ,
54) D an ie l  K ru e g er  z Broniewa,
55) F ryde ryk  Wi lh .  K erbe r  z Broniewa ,
5 b) Marc in  Jan u to ws k i  z Gęzewa,
57j  Szczepan  Balarzak z Inowrac ławia ,
58)  J a n  Szymczak ze wsi Karsk,  
j g )  J a n  Mielcarek z Kicka,
60)  F ranci szek  N o w a k  z P rzybysławia ,
61) And rze j  Cwykliński  z Szyjkow,
62) A n d r z e j  Igla z Skolniki zab lotne ,
63)  W a l e n t y  Per l inski  z Szymborza ,
64)  Ja n  Wiadark iewicz di to
65) Ja n  Brzuskiewicz di to
a i e b y  n ie ba w n ie  do  państw pruskich powróci l i ,  
w t e rmin ie  na

d z i e ń  2 6 t y  C z e r w c a  r. b. 
p rzed U r .  Re fe rendarzem M e y er  w naszej  I z b i e  
au d y e n c y n a ln e j  w y zn ac zo nym ,  stanęl i ,  i wzg l ę ­
d e m  wyjścia swojego  zdali t ł ó m ac ze n i e ,  gdyż  
w r azie p rzec iw nym  spodz iewać  s i ę  m o g ą ,  i ż
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w sz e l k i  n i e s t a w a j ąc eg o  m a j ą t e k ,  tak jako  też  i 
wszys tk ie  n a ń  spaść  m o g ą c e  suk ce s sy e  z o s t a n ą  
sko n f i sk ow ane .

B y d g o s z c z ,  dn i a  5. L u t e g o  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i  a ń a k i .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  S i e d r n i o r o g o w o  w p o w iec i e  K r o t o ­

s zy ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  n a  t rzy lata o d  S.  J a n a  
a833-  a z  d o  t e S°  CZSJ 1836.  na jw ięc e j  d a j ą c e m u  
w y d z i e r ż a w i o n e  b yć  m a j ą .  W y z n a c z y w s z y  
t y m  k o ń c e m  t e r m i n  ~

na d z i e ń  8- C z e r w c a  r. b.  
o  g o d z i n i e  9 .  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  W m  
S ę d z i ą  B o re t i u s  w m ie j s cu  n a s z e m  s ą d o w e m ,  
w z y w a m y  c h ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y c h ,  a b y  
s i ę  w t ak o w y m  s t a w i l i , z  n a d m i e n i e n i e m  , i ż  
n a  d o b r a c h  t y ch  ż a d e n  n i e  z n a jd u j e  s i ę  i n w e n ­
t ar z  g r u n t o w y .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  
p r z e j r z a n e  b yć  m o g ą -

K r o t o s z y n ,  dn i a  i .  K w i e tn i a  * S 3 3*
K r ó l e w s k  o - P r u s k i  S t j d Z i e m i a ń s k i .

D y r e k c y a  Z i e m s t w a  w W a r s z a w i e  o g ło s i ł a ,  
iż n o w e  k u p o n y  w y d a w a n e  t ylko b ę d ą  za o k a ­
z a n i e m  o r y g i n a l n y c h  l is tów za s t a w n y c h .  D la  
u ł a t w i e n i a  s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  o s i ą g n i e n i a  
n o w y c h  k u p o n ó w  bez  t r u dn oś c i  i wiej  k ich ko -  
s z tów  pod j ąć  c h c ę  za c i ąg an i e  t y c h ż e ,  za w y n a ­
g r o d z e n i e m  i  p r o c e n t u  czyli  dz i e s i ę c i n  g ro s zy  
po l s k i c h  od  s t u z ł o ty ch  po lsk ich  kap i t a ł u  w li­
s t a c h  z a s t a w n y c h ,  k tó r e  o d b i o r ę  i za  k to t e  w y ­
s t a wię  wys t a r cza j ące  r ew e r sa .

P o z n a ń ,  d n i a  29.  K w i e tn i a  1833.
F r y d e r y k  B i e 1e ł e 1d ,

k u p i e c  n a  S t a r y m  R v n k u  p od  Nr .  45.

C o t y l k o  o d e b r a ł  św ie ż y  p o r t e r  i s p r ze d a j e  
B. T  o m  a s z  k i e  w i c z.

Ś w ie ż y ,  t e g o r o c z n y  p o r t e r  o t r z y m a ł  
M a y e r  W o l f f  h a i k ,  

p r z y  W r o n i e c k i e j  ul icy N r o .  297.

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D o n i e s i e n i e  o l o t  e r y  i,
Z  p r z y c z y n y  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  o d ­

m i a n  b u d o w n i c z y c h  w d o t y c h c z a s o w y m  
loka lu  m o i m ,  p r z e n i o s ł e m  mój  ka n to r  
l o t e r y j n y ,  w sku t e k .p r zy j ac i e l sk i e j  u  go* 

_  d y ,  w d o m  m e g o  na s t ępcy ,  Król ewsk i e -  
^  go  P o b o r c y  l o t e ry j n e g o ,  J P a n a  F r y d e ­

r y k a  B i - e l e  f e l d a ,  kupca ,  w ry n k u  pod 
N r ,  45.  P o d a j ą c  to do  p u b l i c z n e j  w ia ­
d o m o ś c i ,  u p r a s z a m  I n t e r e s s e n l ó w ,  aby  
n i e  o d e b r a n e  j t s z c z e  losy  d o  tytej klassy 
67. l o t e ry i  o d e b ra ć  raczyl i  w  w s p o m n i o -  
n e m  m i e s z k a n i u ,  d o  k t ó r e g o  w c h o d z i  
s i ę  z Bu t e ł sk i e j  u l i cy .

P o z n a ń ,  d n i a  30. K w i e t n i a  1833*
C  C.  P  a p  e ,
C  K ró l .  P o b o r c a  loteryjny.
^  P o b o r s t w e m  l o t e r y j ne rn  trudnić się  

b ę d ę  W w s p o m n i o n y m  loka lu ,
F .  B i e l e f e l d ,

■% Kró l .  P o b o r c a  l o t e ry jny .

P o w r ó c i w s z y  z j a r m a r k u  L i p s k i e g o  i o p a ­
t r zywszy  skł ad  m ó j  m o d n y c h  t o w a r ó w  w  n a j ­
nowsze  a r t yku ły  t yczące  się s t r o ju  d a m ,  jako to  r 
k a p e l u s z e ,  c z e p k i ,  b l o n d y n y ,  c h u s t k i ,  r ę k a ­
wiczki ,  kwia ty  i t. p.  p o l e c a m  s i ę  s z a n o w n e j  
Pub l i cznośc i ,  V .  T y c ,

- W r o c ł a w s k a  u l i ca  Nr .  240.  w d o ­
m u  P .  A l t m a n n .

D n ia 29.  K w ietn ia> 1833 -
Tal,  śgr. tan. do lal . śgr. fen.

P s z e n i c a  .  . I  10 — — X 1 5 —
Z y t o  . . .  —  23  — — — 27 6
J ę c z m i e ń  .  .  -— 17 — — — 18 —
O w i e s  . . . --  15 — — — J7 —
T a t a r k a  .  . 1 2  — — I 2 6
G r o c h  . . .  ■-  25  — — — 27 —
Z i e m i a k i  . .  --  9  — — — 10 —
S ia n a  c e t n a r  a

181 1 0  f f . . .  --  15  — — — —
S ł o m y  k o p a  a

1 2 0 0  ff . . 3  “  — — 3 5 —-
Mas ł a  e a r n i e c i 10 — — 1 *5 —■

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n ia 25,  K w ie tn ia 1833 *

L ą d e m ? Tal.  śgr. fen. Tal. śgr; fen.
Pszenica » . X 22  6 i I 20 —
Z y t o  » . * 1 4  — - I 3 —
Jęczmień  wielki —  25 8 - —» 23 9
Jęczmień ma ły —  2Ó 3 - — — —
Owies  . .  , —  2 3  9 - — 20 8
Groch  .  .  . —  —  — - — — —

W o d ą ; Tal.  śgr- fen. Tal. •śgr. fen.
Pszenica (biała) I  25. — 1 I 20 —
Zyto  . .  . 1 7 6 - I 3 9
Jęczmień wielki —  —  — - — — —
J ę c z m i e ń ,  m a ł y —  —  — - — — —■
Owies  , . . —  22 6 - — 21 11
Groch) . .  . 1 5 — - I — —
Kopa s ł omy 7  —  - - 6 — —■
O r m r  siana 1 5  - - — 20 —■*


